
wyc'h czynników, pros-yo uchwałę w 'kierunKu o- 
p.eki Państw a nad emerytami, wdowami 1 siero­
tami.

Delegat Kapłański z Poznąnia podał do wiado 
mości, ze Ministerstwo Pracy 1 Op^esn Społecznej 
w yaaic ocenę kosztow utrzym ania jądhfej osooy 
w aomu starców, wynoszącycń AuUP zaotycn mie­
sięcznie. W ychodzi z zaiezenia, ze zaopatrzenie 
mmunalne em eryta  pcwi-nno wynosić p rzyna j­
mniej /  OU0 zł ustalone drn utrzymania jednej 
osony w domu starców. Stawia w  losek o ucnwa- 
lem e minimum egzystencji dlła em erytow w tej 
wysokości.

W  dalszych wyw odach wyraził przekonanie, 
że prohiem emerycki jako nadzwyczaj skompli­
kow any  m e  da s :ę zalaiwtó jednym  pociągnięciem 
P-dra w  postaci nowelizacji i zrównama em ery ­
tó w  państw ow ych z rencistami ZUS

Delegat Bąk z Gniezna wyraził zdziwienie, że 
czynnym pracow nikom  zaliczono -czas pracy  p o d ­
czas okupacja, podczas gdy em erytom  me zamie­
rza się wypłacić zaległych za czas okupacji em e­
ry tur Z p rz y k ro śc ą  stwierdza, że w Gmeźme 
dzieci emerytow m e mają p raw a do kart mlecz­
nych  i aziwi się, że p rzec.ez to są dzieci- jednego 
społeczeństwa, dzaeci w eteranów  pracy. Tak samo 
na terenie Gniezna m e ma dla em erytów  masła 
reglamentowanego. Prost Pząd e zaopiekowanie 
się emerytami.

Delegć tka Milwidowa z Bydgoszczy opisała ży­
cie em erytów  w Bytug-oszczy i na terenie  Pomorza 
Związek w  Bydgoszczy czyni co m-oże, ażeby w 
drodze samopom ocy ulżyć ciężkiej doli m ie jsco­
w ych emerytów. Zasadniczą popraw ę sytuacji 
widzi tylko w wydatnej podwyżce emerytur, k tó ­
ra  zaspokoi minimum egzystencji. W  imieniu 
dziesiątek iy s ’'ę cy  wodw po emerytach państw. 
1 wojskow ych prosi o poczyniem e wszelkich moż­
liwych starań w  kierunku utrzym ania  dotychcza- 
sowego brzmienia ustaw y emerytalnej, gw aran­
tującej wdowom zaopatrzenie wdowie.

Ponieważ lista mówców została wyczerpana, 
Prezes GlzeTla udzielił wyczerpujących  wyjaśnień 
na ich  zasadmeze pytania, po- czym zgodnie 2 
wmuskami prelegentów odczytał treść rezolucyj.

Po jednogłośnym  uchwaleniu rezolucyj zabrał 
głos N aczelny D yrektor Państwowego Zakładu 
Emerytalnego Ob. H en ryk  Sadkowski 1 oświad­
czył, że nie zabierał głosu na początku Zjazdu, 
ażeby nie sugerować obecnym  toku  obrad i /treści 
dyskusji. Zaznaczył, że zagedn-eme emerytalne 
fc s |  bardzo skomplikowane, s tanow i ono przed­
miot głębokich rozważań przez czynniki decydu 
jące 1 nie zostało dotychczas ostatecznie zadecy­
dowane.

Odnośnie w yrażonych  wątpLwosci na temat 
dodatków rodzinnych wyjaśnił  Ou. Dyrektor, że 
od 1 stycznia 1949 r. obowiązują następujące  do­
datki dla dzieci emerytów, a mianowicie:

■na p ierw sze  dziecko 1650 zł. n a  drugie 1950 zł, 
ha  trzecie 1 każde  następne 2250 zł miesięcznie. 
Sieroty otrzymują te same stawki. Dzieci em e­
rytów i sieroty, jeżeli się kształcą, o trzym ają do­

datki przejściowe i pensje sieroce do 24 roku ż y ­
cia, jednak te, k tó re  się nie kształcą, otrzymają 
dodatki przejściowe n-a pierwsze dziecko 650 zł, 
ns drugie 800 zł, na  trzecie i dalsze 1000 zł do 
18 roku życia.

Ob. Dyrektor Naczelny odnośnie ekwiwaleniu 
za k a r ty  żywnościowe wyjaśnia, jak  to pudano 
w ,,Emerycie" N r  2/49 dodając, że ekwiwalent ten 
należy się tylko za miesiące listopad i grudzień 
i jest tak niski, ze staranie  się o dokum enty , na 
podstawie k tórych  dodatek ten  może być wypła 
eony, pociągnie za sobą więKsze wydatki aniżeli 
sam ekwiwalent. Otrzym awszy od Zarządu Związ­
ku  Zrzeszeń Em erytalnych adresy  wszystkich 
Zrzeszeń emeryckich należących do- Związku, bę­
dzie wysyłał do- wszystkich tych Zrzeszeń komu 
-nikaty w  spraw ach ak tualnych  i zasadniczych, by 
zapobiec niepotrzebnej korespondencji absorbu­
jącej personel tak, iż mie ma on czasu n-a załat­
wianie właściwych czynności obliczania i w ypła­
cania em erytur i dlatego te  sp raw y zalegają. Ko­
m unikaty  te- -otrzyma czasopismo- „Emeryt" w ce 
lu ogłaszania

Ob. Dyrektor zwrócił się w końcu  do delega­
tów z życzeniem by  uspokoili osoby, k tóre  na 
skutek  zagubienia dokum entów nie mogą udo­
wodnić wszystkich lat służby i doradził im, by 
stara ły  się o wym iar zaopatrzenia na razie za- lata 
udowodnione dokumentami, gdyz w tym  w ypad­
ku  n ie  s tracą -cni p raw  do dalszego- zaopatrzenia 
po udowodnieniu pozostałych lat.

W yczerpu jące  wyjaśnienia  Cb. D yrektora  p o ­
działały kojąco -na zaniepokojone umysły i pog łę­
biły zaufanie jakim rzesze em erytów  darzą Pań 
stw ow y Zakład Emeryltalny.

Prezes Gizelda podziękował w serdecznych  sło­
w ach -imieniem Zjazdu Ob. Sadkowskiemu za u- 
dzielenie sali n a  Zjazd, za zaszczycenie Zjazdu 
swo-ją obecnością i za udzielone wyiaś-nienia. 
Emeryci wiedzą, że m ają  w  Ouyw ate lu  D yrek to­
rze życzliwego orędownika.

Ponieważ porządek -obrad został w yczerpany  
1 nikt w ięcej g łosu nie zabiegał, przewodniczący 
podziękował przedstawicielom W ładz za cierpli­
w e wysłuchantó wszechstronnego naświetlenia 
sp raw y emeryckiej oraz- delegatom za poważne i 
rzeczowe obrady i' poniesione trudy  podróży w 
dzisiej-szych ciężkich w arunkach  i zamknął Zjaz 
-o godzinie 14-tej.

N a  tym protokół zakończono i podpisano-.

(—) Tarczewski Leon '  (—) Zygmunt GizeTla
w z. sekre tarz  prezes

KOMUNIKAT WROCŁAWIA
Dorocznie Walme Zebranie członków Koła Wro­

cław" odbędzie się w  nlledzSelę, djnia 13 lutego 1949 
w sali O. K. Z. Z. o godzinie 10-tej.

Zarząd podaje do wiadomości, ż e  nie może od­
powiadać na listy, do których nće dołączono 
znaczka pocztowego wagi. pocztówki na odpo­
wiedź.

Kolo Związku ma mr P. K. O. VIII. -1430.
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